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Różowe nadzieje bar. Avezzana. 


HAGA, 2 (PAT) Przewadniczący dla 
spraw kredytu baron , Avezzaha oświad- 
tey} w rózmowit z 5, pzez 
bret. Par.*, że procedyra przyjęta obe 
cnie zmieni sig z chwila, w której drn- 
a część delegacji rosyjskiej przybędzie 
o Hagi. Skorb tylko delegacja rosyjska 
będzie w komplecie, będzie można u- 
tworzyć 8 podkomisje rosyjskie, a wte- 
dy obie komisje rosyjska i nierosyjska 
będą się mogły zebrać tego samego dnia, 
tu przyspieszy tempo spraw. - Baron A- 
veznana podkreślił, że ścisłe porozumie- 
nie, jakie panuje między delegatumi 
Framoji, Belgji, Anglji i Włoch jest, jè 


Prenumeräte i cgłos 


Konferencja 


w Hadze. 


go zdaniem, doskonałą wróżbą dla kon- 


erencji. 


Wyriecha delegatów. 


HAGA, 2 (PAT) Wobec tego, 2e 
nie odbywają się dzisiaj rosiedzenia ža- 
dnej komisji oraz nie jest przewidzia- 
ne do ponieiziałku żadne zebranie, mia- 
sto Haga zaprosiło delegatów konferen- 
cji do wzięcia udziału W wycieczce sta- 
tkiem po kanałach i jeziorach w okoli- 
oy miasta. W wycieczce wzięło udział 
około 5800 rzeczoznawców i czienni- 
karzy. 


Sytuacja w 


Echa zabójstwa Kathenaua. 


WIEDEN, 2. (PAT). „Neues Wiener 
Tageblatt“ donosi z Berlina, że „policja 
polityczna wykryła listę członków orga- 
hizacji „Consul“. Lista ta obejmuje 760 
nazwisk. Przeciw zhajdującym Się na 
liście osobom wdrożono dochodzenia, a 
tzęść ich aresztowano. W związku z za- 
mordowaniem Rathenaua aresztowano o- 
pólem dotychczas 109 osób. Wielu z po- 

ród aresztowanych udowodniono,że wic- 

dzieli o morderstwie, względnie w nim 
współdziałali. Wszyscy sresztowani na- 
leżą do partji niemiecko-narodowej. 

BERLIN, 2. (PAT). W czasie śledz- 
twa prowadzonego u fabrykanta Tichen- 
meyćra we Frydburgu, w Saksonji. któ- 
rego samochodu użyto przy zamordowa- 
niu Rathenaua, połłoja natrafiła na tajny 
skład broni w zamupowanej studni. Zna- 
leziono między innemi 6 ciężkich i 4 
lekkie karabiny maszynowe, 150 karabi- 
nów ręcznych 80 skrzyń z amunioją i u- 
rządzenia telefoniczne. 


Strajk w Berlinie. ; 


BERLIN. 2. (A W) W środę ma się 
odbyć w Berlinie 4 godziuny strajk de- 
monstacyjny dla poparcia uchwalenia u- 
stawy wviątkowej © ochronie republiki, 

BERLIN, 2. (A W) Partje socjali- 
styczne i wszystkie związki zawodowe u-.. 
chwaliły przystąpić we wtprek do strajku | 
generalnego. Od 1-ej do 6-ej wieczorem 
unieruchomiona będzie wszeika lokomocja, 
Strejk drukarzy trwa w dalszym ciągn, a 
likwidacji jego można się spodziewać o- 
'koło przyszłego tygodnia. 


Strajk W porcie kaman: m. 


BERLIN. 2, (A W) Person | wchnicz= 
ny wszystkich stoczni kamburskich «przy. 
stupit wczoraj wieczorem do strajku wraz 
z inżynierami okrętowymi i załogą. 
najbliższych dnisch tadeu okręt me wyj- 
dzie na morze. 


O ministerstwo orong Repabliki, 


BERLIN, 2 (PAT) „Sozialistische 
Korrespondenz“ donosi, że stronnictwa 
Ssvujalistyczne zażądały od reqądu utwo- | 
rzenia osobnego ministerstwa, dla spraw | 
ochrony Rzplitej. 


-Między socjalistami. 
BERLIN, z (PAT) „Berliner Tage- 
biati“ donosi, że dla oceny położenia 


i 


HBiesmczech, - 


politycznego w Niemczech znamienny 
jest fakt, że socjal-demokraci postawili 
wczoraj socjalistom niezależnym zapy- 
tanio, czy-zasadniczo-qodzą się na przy- 
stąpienie do koalicyjnych stronnictw 
Reichstugu i na udział w rządzie Rze- 
szy. Dzis odbędzie się konferencja nie- 
zawisłyoh socjalistów, na której uchwa- 
lona będzie odpowiedź. Powszechnie 
przypuszczają, że odpowiedź ta wypud- 
nie twierdząco.  Niezałeżni socjaliści, 
mieliby otrzymać dwa miejsca w mubi- 
necie. Mówią, że socjalista niezależny 
dr. Breitcheid, zostatby ewentualnie mia- 
nowany sekretarzem stanu w urzędzie 
dla spraw zagranicznych. ; 


Kontyagens zbużowy. 


BERLIN, 2. (PAT) Parirmeni przy- 
jął w trzeciem czytruin 217 głosami prze- 
ciw 134 uslawę 0 kontysgensie zbożo- 
wym. Przeciw ustawie giosowali paurtje 
rządowe, komuniści 3 człoakowie bawar- 


| skiej partji ludowej. i 


(era premamieraty: 

Klesiecznie Mk 650 
ka prowincji „ 250 
Zagranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już przyjęte 
ogłoezenta od dnia zmla- 
ny cen bes uprzedniego 
zawiadomienia. 


Wojna w Irlandi. 


Pałac sprawiedliwości wysadzony 
W. powietrze. 


LONDYN, 2. (AW). Wojska pow- 
stańcze ukryto w pałacu Sprawiedliwości 
w Dublinie złożyły: brąń. Generał O' Con- 
nor z oficerami sztabu dostał się do nie- 


Qli. 

LEAFIELD, e. (PAT). Pol. Radjo. 
Według oficjalnego komunikatu wolnego 
państwa oświadcza O'Connor, że celowo 
kazał wysudzić w powiożrze pałac spra- 
wiedliwości, ażeby zgūbić wojska repu- 
blikańskie, przyczem wyraża żal, że licz- 
ba zabitych nie jest jeszcze większa. 


Powstańcy zajęli motne pozycje. 


LEAFIELD, 2. (PAT). Poł. Radjo. 
Walki w Dublinie trwają w dalszym cią- 
gu, mimo poddania się powstańców, któ- 
rzy znajdowali się w pałacu sprawicdli- 
wości, [nue grapy powstańców zajęły 
bardzo mocne pozycje. W czasie dotych- 
czasowych walk, było w Dublinie 40 
osób zabitych i 185 rannych. 


boslodrenie paramentu. 
DUBLIN" (PAT. Nowy parla- 
ment zbierze sią duia 16 lipca r. b. 
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Na G. Słąsku. 


Walka ze zbòjami niemieckimi. 


KATOWICE, 2. (PAT) W sobotę nad 
ranem zaatakowali orgeschowcy na pogra- 
niczn polsko-riemieckiem w pow. Zarb- 
skim, od strony Zabiza, gminę Pawłów, 
po stronie polskiej. Kedy miejscowa sa- 
moobrona okazala się słabą, Zawezwano 
ns pomoc robotników z Bielnowic. Wy- 
wiązała się walka, w czasie której wy- 
mienłano strzały z broni ręcznej oraz 
ciężkich karabinów maszynowych. Ostate- 
cznie atak odparto. Po obu stronach jest 
kiłkunastu zabitych i rannych. Wobec te- 
go, 2e ataki Orgeschu powtzrzają się od 
10 dni codziennie, wysłano na pogranicze 
silne oddziały wojska polskiego. 


Nara inier. 


WROCŁAW. 2. (PAT) „Oppelner 
Nachrichi:n* donoszą, że mizdżysojusie 
niczy s;d polowy skazał przywódcę zna- 
nei bandy „Górki*, Pawła Górkę wraz 
dwóch czioaków tej bandy, robotnikówł 
kop.luianych Wawrzynka i Bartoszka n:a 
karę Śmierci zato, że uwięzili ri zastizelii 
w dmu 5 maja 1920 r. angielski"=- si'r- 
żaota w Nowej-Wsi koło Katowic. 


=> 
Dagi Frari 
PARYZ 2. (PAT) W sprawie 
wyjaśdu dyrektora minister rego Pan- 


neitier Udajączgu się dzi8 4 polecenia 
rządu francuskiego "do Waszyngtonu 
celem odbyciu kcnforencji na- temat 
długów francuskich, pisze „Petit Pari- 
sien*: 

Dnia 19 lutego rb. przyjął kongres 
ustawę, na mocy której wzywa się Fran- 
cję i innych dłużników St. Zjedn., aby 
swe długi, procenty i kapitał spłaciły w 
ciągu 25 lat wraz z 4 i pół proc. «Dług 
francuski w Ameryce wynosi 3,800 mil- 
jonów dolarów. --Spłaty roczno wynosi- 
łyby mniej więcej 220 miłjo.ów durla- 
rów. Jeżeli dług francuski w Anglji, 
spłacany będzie na tych samych wa- 
runkach, wyniesie op 2,500 miljonów 
dolarów, zaś spłaty miesięczne około 
172 miljonów dolarów, ` Francja musia- 
łaby wtedy zapłacić na pokrycie długu 
1580 miljonów marek- złotem rocznie. 
Kwota ta byłaby większa, aniżeli "to co 
się Francji należy od Niemiec. Gdyby 
spłata długów miała być uskuteczniona 
według ustawy amerykańskiej, roty wy- 
równałyby spłaty reparacyjne Niemiec 
i ponadto Irancja musiaiaby wziąć na 
siebie podwójnycięźśar, bo w pierwszej 
linji odbudowę zniszczonych prowincyj. 

| m 8 


Budjet w. m. Gdańska, 


GDANSK, 2 (PAT) w Scjmie gdań- 

<im rozpoczęła się dyskusja nad bud- 
żetem na rok 1922. Przy tej okazji 'pre- 
zydent Sahm wygiosił dlnższą mową po- 
litrczną, poświęconą głównie stu-sunikcin 
między Gdańskiem « Polską, Na wsię- 
pi zaznaczył „prezydent m. in., że do 
onstytucji gdańskiej przyjęto postano- 


wienić, Że dańsk nie może być ani 
militarną ani morską bazą, Gdańsk 
będzie z» wszystkich sił bronił swych 


praw, w innych kwestjach spornych go- 
tów jest do ugody. W dalszym ciągu 
pooping poruszył mówca sprawę 
ontroli i administracji Wisły 


czając, że w tym kierunku istnieje mo- | 


żność porozumienia „się z lolską. 
sprawie wydalunia obywaieii polskich z 
Gdańska oswiadczył, że toczą się w tej 
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Pismo poświęcona surawia robotników i inteligsncji pracujące 


Administracja otwarta od g. 9 rane 
do ? wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wterki | piątki 
od 6 — 7 wieczsróem. .... 
Sekretarjat Redakcji otwarty dla pz- 
Niczności od 6—8 wieóz, eodziennis. 


Rękepisów nionadających się da draku Rodakeją 
a oma ani nie zwrsau. oc 


Artykuty bar oznaczenia houerarjuit nWAŁERE 
są za bezpłatna. 


a OE O emi 
o pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 
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sprawie narady przy pomocy komisarza 
Ligi Narodów, jednak bez rezultatu. 

Sprawy |reprezentacji zagranicznej 
nie udało się dotychczas pomyślnie dla 
Gdańska załatwić. Co do stosunków go- 
spodarczych, mówca oświadczył, że w 
sprawie traktatów handlowych, zawie- 
ranych między Polską a innemi państwa= 
mi, musi być zasiągnięta i wysłuchana 
opinja Gdańska. Senator Volkmann za» 
znaczył, że tegoroczny budżet wykaże 
około 100 miljonów mk. deficytu, 


1 kongresu Labonr Party. 


LONDYN, 2. (AW). Kongres La- 
bour Party odrzucił większością głosów 
wniosek, domagający sią przyłączenia 
angielskich komunistów do Labour Par= 
ty. Kongres jednogłośnie przyjął uchwa- 
łę, domagającą się rewizji traktatu wer- 
salskicego: 1) W sensie ograniczenin spra- 
wy roparacji Niemiec. 2) Zniesienia oku- 
pacji prowinoji nadreńskich. 8) Uznanie 
natychmiastowe rządu Sowietów. 4) Wy» 
warcie nacisku na Japonję przez rząd 
angielski, by wycofała swe wojska z ro- 
publiki Dalekiego Wschodu, stosownie 
do obietnioy, uczynionej na konferencji 
w Waszyngtonie. 6) Nie podpisywanie 
przez rząd angielski żadnych sojuszów 4 
umów. wojskowych, 


2 Hby Lortów. 


ŁONDYN. 2. (A W) Podczas posie- 
dzenia lzby Lordów, Lord Middleton - po- 
stawił wniosek, domagający się przedsta- 
wienia parlamentowi angielskiemu całej 
korespondencji, wymienionej. na konfe- 
rencji genueńskiej między rządami ane 
gielskim, amerykańskim, francuskim, włos= 
kim, niemieckim i rosyjskim. Lord ~ Mid- 
dleton wyraził ubolewanie, że opinja an- 
gielska nie była należycie poiaformowa- 
na o przebiegu konferencji w Genui. Lord 
Balfour protestuje przeciw wnioskowi, w 
słowach następujących: Nigdy podczas 
mej długoletniej działalności -patlamentar= 
nej nie dało mi się słyszeć wniosku o- 
skarżającego rząd, który byłby tak mało ` 
nza-adniony. Z kolei Lord Qrey : poddał 
krytyce politykę Lloyda Georgea, twier- 
dząc, że podczas Rkonferencji genueńskiej 
bez rozwagi zchlebiano bolszewikom za- 
miast gapewnić współpracs Stanów Żjed- 
noczonych. Wniosek Lorda Middletona 
został odrzucony. 


Prawa. własności radzoziemiów w Rosji. 


MOSKWA 2. (AW). W mowi 
wygłoszonej na konferencji rosyjski 
partji komumistycznej, Kamieniew o- 
świadczył m. in, że o przywróceniu 
prawa własności dla cudzoziemców w 
Rosji nie może być mowy. Nasze wa- 
runki są następujące: 

1) Odmowa uznania własności pry- 
watnej i długów wojennych. 

2) Uznanie długów  przedwojan= 
nych, pod warunkiem udzielenia nam 
moratorjum i wynagrodzenia za straty, 
jakie poniosła Rosja podczas interwen= 
cji państw sprzymierzonych. Jeżeli 
państwa burżuazyjnae dzdzą nam kredy- 
ty, zapłacimy im procenty, stosownie 
do wysokości kredytów. Płaoić zaś tyl- 
ko za uznanie nas de jure, z tem, 26- 
byśmy uzyskali potem kredyty banków 
prywatnych, nie ma sensu, 


Ameryka a położenie gospodarze Europy. 


środkowej. 


PARYZ 2. (PAT) „Matin“ donosi 
że pułk. Friedsahm, prezydent komits- 
tu dla targów narodowych w SŁ Zjeda, 
odjechał do Paryża, aby ko:tęnuowad 
swoje studja nad położeniem guspudar- 


rūp) jJ, Friedsahm o- 
ł 0 fdecta Hardinga pale- 
bogeatw nas 

j h 


darczyć 
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aństw" Ep OpPY ŁrouROWEJ. 
yiu w Paryżu Friedsahm o 
zie sretcy konforencyj z frapouski- 
mi nężsmi stanu, z bankierami i z 
przemysiowcami, Wracając z Buropy 


środwowej Friedsahm zatrzyma się w 
końcu lipca na kilka dni w Paryżu, po- 
czem uda się z powrotem do N. Yorku 
Qdzie zaraz otwarty zostanie targ St 
Zjednoczonych. - 


Dziennikarze szwajcarscy 
w Wilnie. 


WILNO, 2. (AW). W sobotę przy- 
była do Wilna wycieczkę dziennikarzy 
szwajcarskich, którzy w olążu niedzieli 
zwiedzili zabytki miasta i złożyli wizyty 
delegatowi rządu p. Romanowi, oraz ge- 
nerałowi Zeligowskiemu lIqfoxmując sle 
o stosunki narodowościowe na Litwie 
Środkowej. 


Skarga Wilhelma II. 


Dnia 11 czerwca 1897 roku zabił się, 
sp d szy z bicyklem ze “cieżki górsiiej w 
przepaść, na wybrzeżu Norwegi, nedpo- 
rtucznik marynarki niemieckiej, von Hzhate, 
służący podówczas na jachcie cesarskim 
„Hohsnzolle n“, na którym cesarz Wilhelm 
Il odbywał właśnie doroczną wycieczkę do 
fiordów norweskich, 

Tragiczny zgon młodego oficera,” na- 
leżącego do na,bliżzreg0 0.00: enia cesarza, 
wywołał już wówczas pogłoske, że nie 
była to śmierć przypadkowa, jęuo wywo- 
lana rozmyślnie, jako skutek zajścia po- 
między ossarzem a nad/orucznikiem na 
pokładzie „ło enzolierna". 

Mianowizie, gdy pewnego dnia, pode 
c:as rozmowy z nadporucznikiem, cesarz 
podniósł glos, von Hahnte miał unieść się 
także, wobec czego Wilhelm Il uderzył go, 
w O.powiedzi na co nadporuczni« spolicze 
kowa? n'oaarchą. 

Za taką obrazę majestatu vin Hahste 
stanzł prze! sądem uojeinym, który Skae 
zał go na śmierć, pozwolił mu jeinak dla 
uniknięcia hańby degradacii, pope'nić sa- 
mobcjstwo. Skazany wyruszy: wobzc te- 
go na bcyklu w góry, położone w pobli- 
żu fiordu i tam rzucił się w przepaść. 

togoska ta, kolportowana po cichu 
za panowania Wilhsłma Il, powtarzana 
była głośno po abdykacji cesarza, a dnia 
Y marca r. b. znałazia się na Jamach 
dziernika ,Goth:er Volusireund", w dłuż- 
szym artykule „Z bicyklem na śmierć“, 
potem zaś i na łamach dziennika „Gene- 
ral'nzeiger für Dortmund und Westfalen", 
który podał artykuł podobny. 

Dowiedziawszy się o tem, były cesarz 
polscł, dia wyświetlenia — jak oświadcza 
— sprawy publicząej, radcy Sądowemu 
Willy Hahnowi wytocz=ć spraw- © obrazę 
czci pierwszemu z rosyźt%yrh drięnnyFów 

reen sądem w Gocie, a  ruglenu w 
Dortńundzie. 


Ognisko gzizzd sieracy:h. 


Warszawy wystąpił 
do Rady Miejskiejjo upoważnienie wy- 
dania T-wu Gniazd Bierocych tytułem 
pożyczki, na jat dwadzieścia, sto miljo- 
pów marek w 6 proc. obligacjach m. 
Warszawy, w procencie od których 
T. G. 8. zobowiązało dię-dawać wycho- 
wanie, naukę zawodową i pełne utrzy- 
manie stale 800 saierotom warszawskim 
w okresie trwania pożyczki. 

Bank Komunalny również na tgo- 
rzenie gniazd sierocych otworzył kre- 
dyt 150 miljonów dla tych powiatów, 
które w akoji T. G. 5. zechcą wziąć 
udział. 

Towarzystwo Gniazd  Sierocych 
chce wykupić z rąk niemieckich bardzo 
duże dobra ziemskie silnie zabudowane 
z prłnemi inwentarzami. Budowie na 
folwarkach T. Q.S. chciałoby zatrzymać 
pu utworzenie w nich swoich szkół 
ogólnych i zawodowych, na pomioszcze 
mie burs szkolnych, a dwa tysiące mor- 
gów ziemi oraz inwentarze T, G.B. chce 
zatrzymać na utworzecie kilkudziesięciu 
Jogo pisken yeh gospodarstw gniazdo- 
wych. 

Budynki i fabryki każdego folwar- 
ku, zamieniono na warsztaty szkoły 
rzemieślniczej, pa bursy dla uczniów 
zawodowego keztałcenia, na szkoły: 
rolniczą, ogrodniczą, gospodarstwa ko- 
biecego i szkołę rzemieślniczą, na po- 
mieszczenie pereopelu nauczycielskiego, 


Magistra: 


RACA" =8 lipca 1032 r, 
lanov a poszczególnych Za szkół i ze lecznyoh urz; 
clwarkseb, sis! K odkami ma- | THG. 8. stać lą mogli pry 
łych W ch, onych każda i b, którzy się poł 
s dwi włókowych zagród, — | na zakupionych pszez sią, a r zparot 
reszta ziemi zostanie planowo | wanych przez T. G. 8. gruntach. 
trozparcelowana pTZSUana. 
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Zjazd 


W Warszawie gzwoləno na dzień 
35 i 26 bm. w gmachu Szkoły Podcho- 
pążych zjazd oficerów zwolnionych z 
czypnej służby. Na zjeździe zjawiło się 
109 delegatów, reprezentujących 22 or 
ganizacje, rozsiane po całym kraju, i to 
zarówno oficerów rezerwy jak i eme- 
rytów. 

Złazd rozpoczął się o godz. 9 rano, 
po nabożeństwie w Kaplicy Szkoły Pod- 
chorążych. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum 


nastąpiły powitania. Pierwszy przema- 
wiał przedstawiciel M. S. W. gon. 0l- 
szewski, następnie gen. Jacyna wita 


Zjazd imieniem p. Naczelnika Państwa. 
Na wniosek prezydjum zapeda postano- 
wienie wysłania telegramów powitaloych 
do p. Naczelnika Państwa, do Związku 
Francuskich Oficerów Rezerwowych we 
Francji, oraz do marszałka Focha, gen. 
Weyganda i gen. Niessela 

Po oficjalnych powitaniach gabie- 
roją głos powzozezólni delegaci, którzy 
w gorzkich słowach skarży)! sig na nie 
obecność przedstawicieli Sejmu i Rządu 
oraz na małe zainteresowanie prasy. 
W tym duchu zapada rezolucja oraz 
postanowienie wysłauie w tej sprawie 
telegramów do pp. Prezydenta Ministrów, 


s e ha e 
L Rady Miejskiej. 

Sobotiue pos3/* dzenie Rady Miejskiej, 
zwołane w drugin terminis, rozpoczęło 
Się o godz. 9 m. 50 wieczorem. Pizewod- 
niczył r. Ramiszęwsci, 

Na w:tępie wybrano 36 członków 
Komisji do wymiaru panstwowcgo podal 
kå od gocuoju, Nasizpine scuwalOno Star 
tut o pobiera ju Jaiku ou lokali Olas 
statut o p.borz jiiaa od broni my- 
śiiwskiej ı kat /oi,wania, 

Po przyjęciu przekazanych wiadzom 
miejskim testawie niem S.p. Edwarda Herb- 
sta 500 tys. mk. niemieckich i zatwier= 
dzeniu statutu spółki akcyjnej kolejki 
elektrycznej dojazdyp„tej Łódz—kKokiciuy— 
Tomaszów, weszła pou Uzskusję Spiawa 
podwyz>z*nia poborów psacowników Mut- 
skich. W sezultawie. Kada uchwaliła 10 
pfoceui podwyżki od 1 b, m. 

Uchwała oddania w dzierżawę giuc= 
tu miejskiego poa budowę bocznicy ko- 
Jejowej od buty szkłaozj „Ocha*, Oraz 
uchwala utworzenia szaOly pracy, râz 
założenie JI miejskiej wypożyczawi ksią- 
tek dla dzieci na B.łuta:b, — zako Śczyły 
obrady. 


| RENESRSRED "TR 


iadonaści bieżące 
Kalendarzyk. 


Dziś Heljodora 
Jutro Józefa Kalasant. 


Wschód słońca, 4 m. 38 
Zachó a 8 m 29 
Wschód księżyca 8 m. 08 
Zachód 12 m. 27 


-—- Zezwolsnia Ba prowadzenia samo- 
chodów. W związku z ogłoszeniem z q. 
7 kwietnia rb. Województwo Łódzkie 
wyjaśnia, że egzaminowi szoferskiemu 
będą podlegały tylko te osoby, kjóre 
nie posiadają odpowiednich dokumen- 
tów, wydanych przez uprawnione do 
tego instytucja państwowe, wojskows 
lub prywatne 

Osoby, pragnące kierować samo- 
ohodami lub motocyklami, winny I przy 
podaniu do komisji egzaminacyjnej „dla 
szoferów (Dyrekcja Okręgowa Robót 
Publicznych Woejówództwa Łódzkiego, 
Zachodnia 67) przedłożyć wraz zinnemi 
dokumentami świadectwa w oryginale 
lub odpisie zaświadózone przez rejenta. 

Osoby nie posiadające do 15 lipca 
rb. zezwolenia na jazdę samochodowa, 
jako nie mające prawa kierowania sa- 
mochodami i motncyklami będą zatrzy- 
mywans i pociągane przez policją do 
odpowiedzialności karnej. å 


> 


icerów zdemobilizowanych. 


Ministrów, którzy nie przysłali swych 
RON I do Sejmowej Komisji 

ejskowej, na ręce przewodniczącego 
p. Anusza oraz do Syndykatu Dzienni- 
arzy w Warszawie. 

Następnie meo. Wronoki, przewod- 
niczący Zjazdu, imieniem Komitetu Or- 
ganizacyjnego wygłosił referat, w któ- 
rym omawia konieczność utworzenia 
jednolitego związku oficerów zwolnio- 
nych ze służby czynnej, obejmującego 
całą Polskę i podzielonego na grupy 
cticerów rezerwy, emerytów, inwalidów 
i weteranów, poczeim proponuje wybór 
Komisji dla opracowania statutu. Nad 
referatem tym wywiązała się dłuższa 
dyskusja, która wypełniła całe posiedze- 
nie przedpołudniowe. 

Obrady popołudniowe były wypeł- 
nione całkowicie dyskusją nad ogólnemi 
celami Zjazdu, tudzież nad sprawą wy- 
boru Komisji Statutowej. 

Po dyskusji dokonano wyboru Ko- 
misji Statutowej. 

W drugim dniu Zjazdu na pore 
ku dziennym , były referaty delegatów 
g prowinoii i Komitetu Organizacyj:ego 
na temat żądań oficerów rezerwy, eme- 
rytów, oprócz tegs dyskusja nad statutem 
przyjęcie go i wybór zarządu związky. 


— (Osobiste. 
ry urzędu śleiczego p. Wayer wyjechał 
na 4-ro tygodniowy. urlop; zastępuje go 
komendant III brygady p. Domański, 


Komendant ekspozytn= 


— Czyja zguba? W kinie „Luna“ 
znaleziono część wisiorka brylantowego, 
który prawy właścicieł może odebrać w 
VII komisarjacie. 

— W tymże komisarjacie są do o- 
debrania 83 kupony obligacyj m. Łodzi 
1 157 mk. polskich. 


— Zobraczka — złodziejką. Przy ul. 
Pańskiej 84 aresztowunu Stanisławę Bod- 
kis, zamieszkałą przy ul. Brzezińskiej 80, 
która żebrząc obchodziła mieszkania i po 
drodze kradłą. bip 

— Bandytyzm w lesie Poddębickim. W 
lesie pomi;azy Pudizmczym: a Kłuszynem 
dwuch uzbrojonych w rewolwery ban- 
dytów napadło na mieszkańca Łodzi 
W. Andrasiaka, któremu zabrali 8È tya. 
mt. i zbiegli w stronę Truazawca. Za 
srądzony przez policję pościg Żadnych 
rezultatów nie dal. (bip 

KSZO 


Tesir, Muzyka | szaki. 


Teatr Niejaki, Cegielniana $8. 


Dziś, w poniedziałek, dla zrzeszeń 
rob. i int. dana będzie wyborza kome- 
dja Wł. Jastrzębiec—Zalewskiego „Go- 
belin“. Treść zaczerpnięta z dBi obec- 
nych, zręczna budowa, piękna wystawa 
i doskonała gra zadowolnić muszą naj- 
wybredniejszych bywalców.„Grobelin* ocio- 
szyć się będzie wyjątkowem powodze 
niem. 

We wtorek sztuka H. Kistenmao- 
a. „la co przeszia* Premjerowa ob- 
sada. . 


Z żęcia organizacji N P R 


Ogdlnc-miejskie kurzy øgi- 
tatorskia MPR. 


W poniedziałek dn. 8 lipca o godz. 
7 wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) od- 
będzie się czwarta z kolei pogadanka. 
Prelegent kol. Z. Hajkowski. 

Koledzy, zapisani na kursy powin- 
ni się alawić w komplecie. 


Posiedzenia Komisji 
znzgzkm. 


We wtorek, dn. 4 b. m, o godz. 7 
wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) odbę- 
qer sią posiedzenie Komisji dla urzą- 

zenia znaozka. 

Uprasza się członków o punktualne 
przybycie. 

BET" RAA 
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E Nr. 179 
zie : iKi fig Iów 
ji Kamir w mieszkaniu 
właBni terunkowy z komendy pow, 
radomskowskiego, pow róciwszy ze służby 


do domu, zaczął 


zartować z hrenią, 


zapomniąawszy Że jest 
ciągnął za czngiel 
dował wystrzał. 
żonę, kładąc ją 


nabita. Nagle po- 
rewolweru i gpoWO- 
Kula ugodziła w skroń 


trupem na miejscu, 


Widząc to posterunkowy pobiegł 
do drugiego pokoju í usiłował strzelić z 
tegoż rewolweru 


sobie w głowę, 


lecz kula zacięła się. Wobec czego mi: 
mowolny zabójca zdjął but z prawef na- 
gi, przystawił kerabin do szyi i pooląg- 
nął palcem nogi za cyngiel. Nastąpił 
wystrzał i kula rozerwała* denatowi 
czaszkę. Zmarłe tragiczną śmiercią mał- 
żeństwo pozostawiło 


Z-letnie dzieoko 
przy matce-staruszce, 


Fałszywi “tajni agend, 


Do mieszkania Stefana Paouda we 
wsi Zabieniec, gm. Grabówka wtargnęło 
4-ch mężczyzn, którzy zaznaczyli, że są 
z tajnej policji i rozpoczęli rowizją, 

odczas której znaleźli broń, którą za- 
rali. Następnie pis grożbą rewolwae 
rów zażądali 8 miljonów mk. Gdy u- 
słyszeli odpowiadź odmowną zaczęli P. 
bić kolbemi rewolwerów, grożąc, że go 
zabiją, W międzyczacie jeden z baudy» 
tów wystrzelił, lecz kula» nikogo nie u- 
godziła. Bandyci umieścili wszystkich 
mieszkańców domku lacuda w jednym 
pokoju. Gdy wszyscy znaleźli sią ra- 
zem pod strażą bandyty (pozostali za 
bandyci dokonywali rewizji) 20-letnia 
Marjanna Pacud zmyliła czujność. strza- 
gącego bandyty i wyskoczyła przez okno, 
aby zawiad mić sąsiadów, 

Widząc to bandyci, zarządzili po- 
ścig, a przywódca bandy rozkazał u- 
ciekającą dziewczynę zabić. Poscig nie 
udat się, wobec czego bandyci coprędzej 
zabrali trochę rzeczy i umknęli w nie- 
wiadomym kierunku, 

Przed vdejściem zabronili miesz- 
kańcom zawiadamiać policję i zazna- 
czyli, że pa raz drugi przyjdą w lipcu. 

Należy przypuszczać, że napadu 
dokonała szajka opryszków przybyłych 
z Łodzi lub, Warszawy, 

Zawiadomione władze policyjne za- 
rządziły natychmiast poscig, celem u. 
jęcia sprawców napadu. 

Raresz" 


Ruch wydawniczy. 
„Siątystyka Prasy, 


Ukazał się Ni 4—5 „Statystyki Pra- * 


cy“, miesięcznika wydawanego przez 
Główny Urząd Statystyczny pod redakcją 
Edwarda Lipińskiego. 

Zeszyt zawiera m. inn. artykuł o 
powojennej niwelacji płac robotniczych 
w _ porównanie z r. 1914; szczegółowy 
opis stanu przemysłu połskiepo; opis 
rynku pracy na podstawie gi c AL 
urzędów pośrednictwa pracy; ceny burto- 
we 67 towarów, oraz” wskaźnik zmiun 
cen, przyczem na interesującym wykro- 
sie pokazano wzrost poszczególnych cen 
od r. 1914; ceny artykułów pierwszej po- 
trzeby w 87 miąstach Polskich; ceny 
ziemiopłodów i bydła; szczegółowy opis 
postępu drożyzny w Polsce (z wykresem) 
ze wskazaniem lokalnych różnic w na- 
tężeniu drożyzny; wskaźniki cep w głów - 
nych państwach świata (nowy dział); tła - 
maczenie umowy zbiorowej w rołnietwi>, 
zawartej dla polskiej części Górnego 
Sląska; obszerne zestawienia płac pra- 
cowników (bankowcy, pracownicy han- 
dlowi) 1 robotników w głównych gałe- 
ziach pracy i ważniejszych miastach 
Polski; ruch Btrajkowy;- statystyk Kas. 
Chorych w Małopolsce i Kongresówce. 

Zakres informacyj, dotyczący głó- 
wnych zjawisk naszych stosunków so- 
cjalnych i gospodarezych, czyni. pismo 
to nmiezbędnem  przedewszystkiem 
działaczy społecznych, związków zawo- 
dowych, pracodawców i pracowników, « 
zresztą dla wszystkich, którzy interesują 
się rozwojem naszego Życia gospodar- 
czego i kwestją robotniczą. ; 
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- teferat bistoryczny p. Medard Downaro- 


Jzezwyciężenia przeszkody, jąkie napo- 


* kraju, któreby mogły uczynić znośniej- 


ERL ; 
„mm [ją s 4 
u 
Po zieździe P. O. W. ze wschądu od- 
bł s; Jia F. O. W. z całej Polski. 


Roan. czął się Dn w Warszawie w nizdzie- 
lẹ nażużeństweu za polsgłych o gzdzimie 
R rono. 

O godz. 10 rozpoczęto obrady. Na 
prezesa wybrano p. Poniatawskiego, na 
Besigpców pp. Twardo, Bieniewskiego, 
Nicdzielskiego, na asesorów pp. Aqusza. 
Ei:lnę, Malinowskiego i przedstawicieli 
okrępów. 

Po odczytaniu depesz powitalnych i 
listu ks. biskupa Bandurskiego, wygłosił 


wicz. 

O godz. 3 po poł. wygłosili referaty: 
jdeowo-programowy — p. Pahoski, o od- 
tnaksci — por. Gulidski, o samopomocy 
dla wdów i sierot po członkach P. O. W., 
dla zdemobilizowanych oraz o sprawach 
ekonomicznych—p. Poniatowski, kultural- 
nP. Niedzielski, statutowy->-p. Paschal- 
Ski. 


Nastspoie wybrano delegację, która 
wieć:iła Naczelnika Państwa w Belwe- 
erze. Naczelnik Państwa, b. komendant 
P. O. W. zwrócił się do delegacji z as- 
stępującemi słowami: 

„Nie wiele mam wskazań dla daw- 
mych moich podkomendnych. Okres naj- 
tywszego działania P. O. W. był dla mnie 
okresem więzienia, dla Was—-groźby wię- 
gienia. Moje nazwisko i imię było dla 
Was symbolem, Zjawiało się” w ciężuich 
chwilach przy podjętych pracach jako 
„Muszę*—tam, gdzie „nie mogę”, 

Pragnąłbym 1 nadal, byście przy pra- 
cy mówili sobie „mogę, bo muszę“, Nie 
chcę być Waszym sumieniem, wiązać Was 
wewnętrznie. Niech każdy idzie drogą, 
którą wybraliście wspólnie, lub którą wy- 
brał sam P. O. W., chociaż rozrzucone i 
fóźniące sią w poglądach (bo i tak być 
może) niech kaczy pamięć przeżytych 
wspólnie aczkolwie czemnie wysiłków. 
W chwili wahania czy załamań — niech 
każdy wie, ie stoję przy nim jako sym- 
bol swego „muszę“. Życzę Wam, by pra- 
ft. którą podejmujecie, towarzyszyły ce- 

y dawnych moich żołnierzy; poczucie 
odpowiedzialności za rzeczy podjęte, które 
muszą być wykonane i szacunek dla pra- 
cy innych, (o który tak trudno w Polsce), 
niczbędny stały warunek zdobycia szacun- 
ku ala siebie, byście tej odpowiedz'nino- 
Pi szacunku uczyli nowe pokolenia w, 

olsce. t 


|. W peniedziałek w dwuch posiedze- 
hiach przed i popołudniowem została prze: 
dyskutowana i przyjęta następująca fezo- 
lucja, stwierdzsjąca, że: 
1) Rola historyczna P. O. W. apel- 
Biona została całkowicie. 


Słowa na czasie. 


M Od jednego z naszych ozy- 
żelników otrzymujemy garść 
uwag następujących: 

Gdy nad Polską po stuletniej prze- 
szlo niewoli zajaśniała nareszcie jutrznia 
swobody, dając jej miejsce pośród wol- 
Bych narodów świata, zdawało się, że 
Raród nasz z chwilą swojego zmartwych- 
wstania, wykrzesze z siebie taką potęgę 
śucha, taką moc, że go ona w krótkim 
©za5ie uleczy z ran, zadanych przez za- 

orców. J nie zawiódł się w zapatrywae 
niach swoich ten, kto tak myślał. 

Zorganizowanie państwa na nowo- 
czesnych zasadach, odrodzenie życia w 
handiu i przempśle, a wreszcie ostatecz- 
he utrwalenie niepodległości w walkach 
n bram Połocka i Kijowa, pozwalają 

rzyznać, że naród nasz wydobył z sie- 
ie wszystko co posiadał. 
. A nawet jeszcze więcej. + 

Rozumiejąc dokładnie trudne do 


yka ojczyzna o pustej szkatule, w po- 
czątkowem bytowaniu swojem, naród 
"SE rok czwarty już cierpliwie czeka 

milozeniu na poprawę stosunków w 


Bzym jego byt 1 dolę. Naród czeka cier- 
pliwie i w milczeniu, byleby tylko Mat- 
ce swojej nowych kłód nie rzucać pod 
Rogi. Z wyjątkiem bowiem rozpanoszo- 
nego paskarstwa, którego fortuny jak 
grzyby wyrastają po deszczu, źle si 
zieje obywatelowi odrodzonej Polski. 
£ tęsknotą do dni lepszych, ofiarny na 
Wszyktko, co jest związane z dobrem 
Góstwa, iud polski zwraca oczy swe ku 
stolicy, ku Warszawie, gdzie wybrańcom 


EJ 

2) Wartości moralne, | : tworzyły 
P. O. y., nie przestały |: ldziś być 
życiowe:ni: ; 

Wiara we wlasna siły w epoce sirsa- 


lania niepodległości musi być w dalszym 
cign systematycznie wyrabiana w spoit- 
czeństwie, Ugruntować tę wiarę można ;e- 
dynie wyprzedwując w Polsce taki ust:ój 
polityczny i społeczny, któryby człowicha 
pracującego czynił pełnoprawnym obywa- 
telem i dzierżycielem rządów oraz świa- 
domym. budowniczym przyszłości narodo- 
wej. Nastąpić musi bezwzględne Oczys:- 
czenie atmosiery społecznej z zaraziów 
rozuładu moralnego. Zwalczyć korupcję i 
spexuiację za łatwym zyskiem i kasjerą. 
Wytępione być muszą nadużycia wladzy, 
czyniące nieraz ze swobód konsiytucz|- 
nych martwą literę, obalona metoda 5c- 
sługiwania się Świętościemui religrjnemi do 
agitacji poktycznej. Zwałana być winna 
wszelka reakcja społeczna, * polityczna, 
łderwa,—która zaraża młodzież przez nz- 
dużycie szkoły lub przez wsteczną dema- 


gogję I nadażycie kościoła do polityki, a” 


całość życia przez prasę i deprawowanie 
opinii. Pozyskane być winzy równieź dla 
państwowości polskiej mviejszości naro- 
dowe, te przedewszystkiem, kióre zamii- 
szkują na naszych kresach Wschodnich, 
to jest pierwszym warunkiem oparcia pol- 
skiej polityki zagranicznej ua programie 
skupienia wyzwolonych narodów między- 
morza bałtycko = czarmomosskiego w celu 
współpracy pokojowej i obrowy przeciw 
wapółoym wrogo u: Rosji i Niemcom. W 
Polsce położonej tak niebezpiecznie pod 
względem strategicznym przysposobienie 
narodu do walki obronnej jest pierwszo 
rzędnym czynnikem obywatelskim, jak 
również wymogiem demokratyzmu, który 
za jedno z głównych swych zadań musi 
stawisć wychowanie żołnierza na obywa- 
tela, u obywatela na Żołnierza, 

8) Wobac tego zjazd — uznając za 
słuszne zlikwidowania z r. 1918 P. O. W. 
w pierwszej swej formie, oddając hołd za- 
szczytn=j przesziości i cześć poległym za 
O;czyzuę człoakom P. O. W, uchwała: 

utworzyć stowarzyszenie, które sknpi 
przedewszystkiem clemeaty zaprawione do 
śmiałcąo czynu przez udzieł swój w walce 
o niep'dlegtość bez wzgiędu na ich przy- 
należność do tej Czy innej partji .politycz- 
nej; ; 
opatrzyć statut stowarzyszenia tego 
deklaracją ideową, zobowiązującą do pra- 
cy publicznej w myśl ideologji potężnej 
oriz powsiechuego pogotowia zbrojnego 
narodu; 

a przylem stworzyć ze stowarzysze- 
nia tego ośrodek realnej pracy społecznej, 
mającej na celu samopomoc, twórczą ini- 
cjatywę gospodarczą oraz szeroki rozwój 
placówek kultury narodowej. 


swoim powierzył losy swoje i losy przy- 
szłych pokoleń. Ale to co widzi, ZE ro- 
koje mu, niestety rychłej poprawy jego 
doli. Przenoszenie własnej ambicji i 
interesów ponad dobro Rzeczypospolitej, 
walki stronnictw, ehaos w tych spra- 
wach, gdzieby go można uniknąć, brak 
niejednokrotnie dumy państwowej, co 
nas ośmiesza zagranicą, rządy zmieniane 
jak w kolejdoskopie, to naprawdę zadu- 
żo już dla cierpiącej masy obywatelskiej, 
która tyle raz owiodła, czego z nią 
można przy dobrych chęciach dokonać. - 
Nie bądźmy pesymistami, lecz też 
nie zakrywajmy sobie uczu, by nie wi- 
dzieć tego, co nam naprawdę widzieć 
należy. . 
„Jest żle! Czas już najwiękazy, by 
skończyć z nieładem i wziąć się do pra- 
cy realnej, czas już, gdyż jutro może 
być zapóźno. 
Chcemy nareszcio ujrzeć to niezbę- 
dne dla naszego rozwoju uporządkowanie 
stosunków wewnętrznych, cheemy ładu, 
chcemy rządu takiego, któryby nie był 
bańką mydlaną, pryskającą za pierwszym 
podmuchem wiatru, lecz miał mocną 
wolę. Chcemy by rząd ten powiódł nas 
na takie żory, po jakich kroczyć przysta- 
łoby 80 miljonowemu narodowi. 
Społeczeństwo polskie zrobiło wszy- 
stko, czeg6 od niego Żądano, niechże i 
ci, których ojczyzna powołała na sterni- 
ków jej spraw, uczynią to, czego społe- 
czeństwo od nich żądał 
Niechże ;po okresie walk i przesi- 
leń zakwitnie bujnie praca dia dobra lu- 
du, który w nędzy i pocie czeka lepsze- 
go jutra cierpliwie. Ale i ta cierpitwość 
może sią.w Końcu wyczerpać. 
J. Poiak. 


« mta * 


» Panna Mercier 


t ) ry Waste bage 
4 + 
if. 

Zslązkt zawodowe mają 73 zadanie 
polepszenie stosunku pracy do karta u. 
Pozaątem stanowią one praktyceav ek | 
wdrożenia robotników do solicz!: ii 
do szmodzielnego zarządzania spra i 
ekonomicznemi, co przygotowuje ih do 


działalności spółdzielczej, 
2. 


Polityczny ruch robotniczy — parta 
robotnicza ma obowią ek bronić prw i 
wolności klasy pracu ące, stać na straży 
jej interesów i równości wszystkich oby- 
wateli pod względgm administracyjnym, 
prawodawczym | sądowym. Pozatem win- 
na ona baczyć, ażeby wolność ekonomicz- 
na — ten przedwstęrny waru ek zrzesze- 
nia spółdzielczego — nie była tamowana 

rzez monopole prywatne lub państwowe. 
artja poiityczna winna dażyć do postę- 
powego przekształcenia państwa na koo- 
peratywę demokratyczną w dziedzinie 
sprawiedliwości, wychowania i komunika- 
cji i do uzgodnienia prawodawstwa z po- 
stępem społecznym. 

Uwaga. Aut'rem tych trzech tez jest 
Hans Müller, sekr:tarz związku koopera. 
tyw szwajcarskich. 
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W niswoli T goryli. 


(Wedle opowiadań branki niewola 
ta nie jest najstraszniejsza). 


Pisma zagraniczne podają sensa- 
cyjne szczegóły dotyczące zeznań panny 
Fanny Mercier, która blisko tydzień spę- 
dziła 


w niewoli u olbrzymich 
i rzadkich dz.$:naip,, 


afrykańskich goryłów. 

popadła w niewolę 
dn. 4 maja nad wieczorem. Bawiła ona 
od paru tygodni z bratem swym Alfre- 
dem w Kongo, gdzie młodzieniec ten 
był komendantem oddziału żołnierzy, 
stacjonowanych w Kumbe. Sam wypa- 
dek zdarzył się w lesie i miał miejsce 
wtedy, gdy Fanny odłączyła się na chwilę 
od reszty towarzystwa, ! 

Wtedy to nagle w gąszczu rozległ 

aię przeratliwy krzyk porwanej, ale nad- 
biegli towarzysze nie widzieli nic prócz 
sylwetki goryła, który w oddali biegł 
całym pędem i wkrótce zginął im z 
OCZU. 

Biedny Alfred zarządził natychmiast 
ogoń, połączoną z olbrzymią obławą, w 
tóroj prócz żołnierzy brało udział około 

tysiąca czarnych, ale zarówno panujące 
ciemności, jako też i gąszczn lasów pod- 
zwrotnikowych uczyniły całą pogoń da= 
remną, 


Rozpacz młodzieńca nie 
miała granic 


tembardziej, że uważał “on siostrę” za 
straconą na zawsze. Poszukiwania pod- 
jęte nazajutz i później za dnia również 
nie odkryły Ładnego śladu. 

Tak minęło nad wyraz bolesnych 
dni 5, podczas których modlono się już 
nawet za duszę biednej Fanny. 

AŻ nagle szóstego dnia na ranem 
we wtorek dn. © maja rzekoma nie- 
boszczka sama zastukała do chaty brata. 

Zdumienie, ale i rndość zarazem te- 
go ostatniego nie miała granic. Pyta- 
niom i powitaniom nie było gońca, choć 


Fasny wróciła pół naga. 


Po czułych powitaniach młoda 
dzieweczka, która zresztą czuła się nie 
najgorzej, opowiadała co następuje: 

„Potwór, który mnie porwał był 
straszny, to też wrażenie pierwsze było 
najbardziej przerażające. 


Goryl, który mnie nh .-wał, 


niósł mnie jednak dość delikatnie, ale 
uciekał z nieprawdopodobn:, szybkością, 
robiąc olbrzymie skoki i m:ucząc ra- 
OŚNIE. 

Ta oryginalna podróż trwała około 
12 minut, ale jestem pewna, że zrobili- 
śmy przez ten czas przynajmniej z 5 ki- 
lometrów. 

Nareszcie jednak dobiegł do swego 
misternie ukrytego w-gyszczach legowi= 
ska. Tam ku memu zdumieniu ujrza- 
łam drugiego goryla, jak się potem oka- 
zało „żonę” tego, który mnie porwał jí 

Ta na mój widok wpadła w nie-ij 


zm A |.4k -— gaoli. 


„APE: 


je &7{ rN OS C 4 cla bowiem 
kak rzucać się, meuo nidośníe, Pa- 
n para zaczęta mni i, przyczem 
jednak podarto na mnie ante, 
Noo zeszła spukojt rzyoz6m 
ino dia SNY 111:) 


, E’ r. 

Na ranem miałasa śniadanie złożo- 
ne z kokosów i bananów i innych przy- 
smaków, które lubią zarówno goryle jak 
i ludzie. A 

Mimo jednak tyoh rozkoszy ucie- 


kłam przy pierwszej sposobności to jest , 


w piątek w połudn%e. 


Ełąńdz:iłam jednax 3 dni 
po paszczy 
i to było ze wszystkiego najprzykrzejsze. 


Cee 


Rozmaitości. 


sam e aa 
Skarbiec „Lusitanji‘t. 


W tych dniach odpłynął z portu 
nowojorskiego parowiec „Blackety*, na 
miejsce w pobliżu wybrzeży Anglji, w 
którem zatonął, storpedowany prze% 
Niemców podczas Wojny światowej wielki 
parow iec osobowy „Lasitanja*. 

Parowiec „Blackely* jest zbudowa- 
ny specjalnie dia wydobywania z głębin 
morskich okrętów .zatopionych. „Lusi- 
tanja“ jednak była okrętem zbyt wiel- 
kim, a przy tem leży zbyt głęboko w 
morzu, aby mokna wydobyć ją ztamtąd 
w całości. „Blackely* zatem zamierza 
tylko wydobyć z jej wnętrza Skurbieo 
stalowy, zawierającz znaczne sumy w 
złocie i kiejnotach. 

Znajdujący się na pokładzie parow- 
ca amerykanskiego wynalazca nowych 
przyrządów i ubrań dla nurków, pozwala- 
jących nurkom pracować na giębokości 
276 stóp pod wodą, B. F. Levit, przy- 
puszcza, Łe uda mu się w ciąga trzech 
tygodni dobyć z wnętrza „Lusitanji* 
Skarbiec rzeczony. 

Kadłub „Lusitanji** rozsndzony bg- 
dzie za pomocą nitrogliceryny, poczem 
wydobyty z niego skarbiec ma bré 
umieszczony na ważącej 80 ton platfor- 
mie kesonywej, spuszczonej na dno nio- 
rza. Po umieszczenin na tej platferniia 
skarbca, z «esonów- jej wypoómpowana 
będzie woda i w ten sposob platforma 
ze skurbcem wypłynie na. powierzchnię 
morza, 


Zawzigto koguty. 

W mieście Springlicl& w Ameryce 
Półn. policja wykryła lokal, w którym 
uprawiano zakazany w Stanach Zjedne- 
ozonyeh sport walki kogutów, 

W lokalu tym znaleziono i skonfi- 


skowano 60 kogutów bojowych, przygo” * 


towanych do wałki. Nierozważnie jednak 
postąpiła władza policyjna, pozostawiw- 
szy wojownicze ptaki na noc ;wszystkie 
razem na podwórzu stacji policyjnej. Bo 
gdy nazajutrz przybyto, aby zabrać ten 
żywy dowód rzeczowy do sądn, oczom 
policjantów przedstawił sję widok stra- 
Bzny. Otog na podwórzu leżało 40 kogu- 
tów. strasznie pokiereszowanych, bez 
życia, a 20, ociekających także krwią, 
zwycięsców  przechadzało 
śród pokonanych. 

aciąte koguty stoczyły widocznie 
zaraz wieczorem lub rano walkę ma 
śmierć i życia. 


Roztargniony profesor. 


W tych dniach sman w Wuerzbur- 
gu, słynny leksrz i profesor tamtejszego 
uniwersytetu, Ieube. 

Uczony ten znany był ze swego 
rozstargnienia. Z tego powodu wieczne 
miał historje ze swym parasolem, który 
mu stałe towarzyszył w wycieczkach na 
miasto. 

Pewnego dnia wybrawszy się po 
spra wunki, oczywiście z paresolem w 
ręce, zapomniał obładowany paczkami o 
swym deszozochronie i zostawił go gdzieś 
po drodze. 

Spostrzegłszy w domu brak przęja- 
ciela, wraca do sklepów, w których ʻo- 
bił sprawanki. Pyta o parasol w jednym 
1 drugim sklepie, ale bezskutecznie. 
Wreszcie w trzecim oddają mu zgubę. 
Uradowany więc woła: 

— Przynajmniej państwo jesteście 
uczoiwsi, niż właściciele tych dwóch 
sklepów, w których już byłem po ten 
parasol, ; 
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„ ratowników Państwowych 


(Dolina Szwajcarska) 
ul, Sienkiewicza NM 40. 


Mo „POPULARI 


66 
Konstantynowska 16. j 
= HE 17 = taoa 


1. W kralnie lodów. 


. na przyssły tydzień 
Anons: AUE, raz w Łodsi 


| Największe w Łodzi 
| 


Program Aè 7. 
Remisławscy 
Wontery fpern egas 
Czwanowa ży: 


ton seny Olska: jortusrom. 


jTeatr Letni 


w ogrodzie. 


Cegielniana 16. Kapelmistrz: S. Pietruszka, 


P. U. Z. A.P.P. 


Komisja Włókiennicza 
Łódź. Aleje Kościuszki, 


Oglasza niniejszym 


Przetarg Nr. 9 


na eprzedaź: 


Przędzy bawełnianej I wigoniowej. 

Oferty z podaniem ceny loco Magazyn Komisji Włókienniozej, na- 

 leżycie ostemplowane, winny być składano w Biurze Komisji najpóź- 
niej do 8 lipca 1922 r. włącznie. 

; Wadja w wysokości 10% oferowanej sumy winny być złożone dọ 
P. K. K. P. w Łodzi na rachunek Komisji Włókienniczej Ni 477, najpóź- 
niej do dnia 8 lipoa 1922 r. włącznie. 

Pokwitowań z P. K. K. P. przedstawiać niepotrzeba. , 
Otwarcie kopert nastąpi w biurze Komisj! Włókienniczej w dniu 
10 lipoa 1023 r. o godz. 10-tej rano, poczem niezwłocznie zarządzony 
zostanie przetarg ustny poczynając od "dra rst ceny ołertowej. 
W przetargu ustnym wezmą udział jedynie ci oferenol, którzy 
ofiarują w przetargu ofertowym oeztery najwyższe ceny. 
Próbki, initormacje i szezególowe warunki—w biurze Komiaji Włó- 
kienniczęj od 9-tej do 11-tej rano w dnie powszednie. 


Meble Sprzedaję: 


sypialnie, stołowe, urządzenia 
„Gli szafy, łóżka, krzesła 
wlodońskie otas wdzystkó co 
wohodzi w zakres msblśrsko 

stolarski 1678 


Ceny konkurencyjne! 


| W. PRZEŹDZIECKI 
Z Rage Piotrkowska M 108. 


JES 
tato sę miota, sie lai Dalitay i ela- 


„PRACA — 8 lipca s922. 


„Cygrys z Eschnapnra” 


p = W rolach głównych: MIA MAY, Ernż Morena, Conrad Veidt, Olaf Fdnss. 

Druga serja zawiora streszczenie pierwszej serji. 
~ Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem I-go Koncertmistrza Ł. O. S. p. M. LEWAKA. 
AP 


| Kino Spółdzielni | CHLOFPI ww 


Odtwórcy głównych ról: Maciej Boryna, Mieczysław Fronkiel. 
Hanka, jego żona, Belina Leszozyńska. 
wentowiczówna. Kowal, zięć Boryny, Marjan Golejewski-Palewicz. Organiścina, Antonina Ka- 
mińska. Jan, jej syn, Bolesław Mierzejewski. Wójt, Piotr Hryniewicz. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. 8, w dni «powszednie o 6 p.p., ostatni seans o 9.16 wieoz, 
UWAGA! Dla urzędników Państwowych zniżka 50 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i Świąt. 
| E E E awe posiew gą) 


Jagusia, Marja Merita. 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


Amerykańska sensacja! 


„Jaskinia zdotaśk 


typy dor- 
kiego. 


plet- 
niarka, 


Dr. męd. BRAUN 


Sneojalista 
Chorób wenerycznych, skór. 
nych, moozópłciowych. 
Przyjm. 10—1, 6—8, panis 4—3 

Południowa 23. ' 


Baczność! 
piang tajgi oy 


za futra, meble, garderobę, 

maszyny do Szycis. dywa- 

ny, kołdry pluszowe i różne 
* rzeczy domowe 


CH. ŁĄŻZIK, 
Benedykta 26 28, m. 13, | 


parter. 


Stasio Bronecki 
Kwartet Syberyjski 


Przyjmaje obstalunki na 


yrkularae, Kwitarjnsze 
Aflese, Programy Ít. p 


Dia Btowarzysseń I or- 
ganizacji robotniogych 
acacsne ustępstwo. :: z 


| e DRUKARNIA AKCYDRNSOWA ~ 
PRACA" 


roboty drukarskie np.: 
TE Blinkiety, — 


(Na dnie 
morskim) 


według powieści 
SŁAWA ST, REYMONTA. 
Dramat w 6 aktach. 


Antek Boryna, Henryk Rydzewski. 
Dominikowa, jej matka, J. Ad- 


Pierwszy raz w Łodzi. i 


Dzieje poszukiwaczy skarbów 


Dramat sensacyjno-awanturniczy w 6 aktach, osnuty ma tle przygód Cowhoysa Jacksona. 
Niebespleczny osobnik. 8, Pruygoda wywladowey. 4. Katastrofa na morsu. 6. Piraci powietrza. 6. 111 Zagadka 


UWAGA: Bala do- 
brzo ochłodsona. 


Program Me 7. 


enea PP Arne Baldo?? Jadą! Stanisławscy Jadąlix roju 
- Felini Koniuszyńska 
Safir Kobilańska 


II Miepogodąa luk desros nie przeszka 
|| danja, widownia jest pod dachem. 


Sprzedaż biletów odbywa się od 6 po poł. DIA uniknięcia natłoku uprassa się o wcześniejsze wykupywanie 
Dyrekcja $, 


morysta. 


włó- 
ozęgi. 


Początek konoorta o 8 w. il 
przedstawienia o 0 wieca. Il 


Kupuję 


I płacą najlepiej za brylanty, 


złoto, perty, zęby sztuczne, 


dywany-l fuira 
N. WARSZAWSKI 
Piotrkowska 9. . 


EAEE 
Piace 30° drożej! 


brylanty, złoto, srebro, perły, 
dyamenty, różne zegarki, zęby 
stare i futra 
Kehstantynowska Ne 7 
2. MILICH, 


prawa oficyna 1 piętro. 


autor hu- 


Wajnrelch, Bened 


(Jimmi! „ża 


malarg w 
powietrzu. 


Kim 


Siostry Welling- 


Bufet. CZYNNY, 


biletów. 
Huparm nn, 


KUPUJĘ: 


meble, dywany, maszyny de 

szycia, kołdry pluszowe, futra, 

garderobę t sprzęty domowe. 
Płaco najwyższe cony! 

A. WAJCMANŃ, Dzielns No 19. 
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Robotnicy! 


Taniej nik na Piotrkowskiej, w ` 


tej samej cenie jak na Siarów- 
06, poleca gotowe ubrania no- 


we iużywane polski sklep ubrań 


R. KEMPNY, ul. Nawrot 4i, 
róg Kilińskiego. 


A. A, A, Kupuję 


meble, dywany. garderobę, ma- ` 


szyny do szycia, Placę najlepjej! 

kt» 19, cod. 
saaszczyk abina zagubiła go- 
wód osobisty. wydany w 
dzi. 1718—8 
BOAC Peliks zagubił dowód 
U osobisty, wydany w Kroś- 
niewicach 1719:3 
p COV! „=glmął pies rasy 

Dobcinan, 


| 


wabi się Zbó. | 


Łaskawy znalazca zechce zwcó- | 


cić ze nsgrodą, Leszczyński, 
Płotrkowska 108. 1708-2 


) b anienka d 

| otrze na $odawanfi s 
goścłom f elnżąca, 'Kestuuracją, 
Sienkiewicza 22, 1690 —8 


przybiatat się pics. rasy wilk, 
- gtrsy?ony, na ul Kilińskiege 
Xe 180 m. 28, 17 

lap cor 15 marz, 


Niodlarz, I kołodziej — 
stelmach, chlopcy do praktykł 
potrzebni, Cegielniana 62. 10 
PE poruci zawier jący prze- 
d szło 3 tys. mkp. oraz tv mcza- 
sowe zaświadczenie demanbiliza 
cj wydane w B. Z. 28 p. S. K 


w Łodzi, na [mię zdem. sierz- * 


Stemgińskiega Fraącis:ka. £a- 
stawy znalazca raczy rv róció 
p'zynajmnlej a'k 1 wadami- 
nistracji „Fracy”. 118 —3 
y śjeik Aolela zaguuiła uowód 

csohisty, wydany w gminie 
Kurozwęki. 1.20—%3 


oRkotnicy popierajcie swoje. pisiao „Eraca'. 
Urda Janad Wolowódaki NPR. w Losi  Tieeiomo W druxarai „Piaa* Puajanó 
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